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Przesilenie gabinetowe.
( Telegr „N. H f formy").

Wiedeń. B a ' B e n e r t h  odbył wczoraj 
k o n f e r e n c j e  z w i e l u  o s o b i s t o ś c i a m i  
między innemi z Praszekiem , Fiedlerem , Sylw e­
strem , A branamowiczem, Bilińskim  i hr. Dzie- 
duszyckim , oraz ze s t r o n n i c t w a m i .

Wiedeń, .lak  było do przewidzenia, trudności 
utworzenia nowego gabinetu  koalicyjnego po o- 
stam ich  zajściach w Czechach sa bardzo zna­
czne. Ze strony  czeskiej jak  i niem ieckiej żą­
d a ją  gw arancyi utrzym ania koalicyi Czesi prze­
de wszystkiern żądają  gw arancyi, że obstrukeya 
w  Sejmie czeskim ustanie. Oprócz tego podno­
szą on: także  znane zadania rów noupraw nienia 
językowego w Czechach. Niemcy chcąc upozo­
row ać dalsze pozostanie w koalicyi, również s ta ­
w iają rozm aite w arunki i sprzeciw iają się żą- 
d a n o m Czechow. Przez to s y t n a c y a  b a r .  
B i e n e r t h a  s t a ł a . s i ę  k r y t y c z n ą .  Sły­
chać także, co zresztą potw ierdza koresponden­
c ja  „Centrum ", że bar B i e n e r t h o w i  d a n o  
t y l k o  d o  ś r o d y  w i e c z ó r p m t e r m i n  u- 
t w o r z e n i a  g a b i n e t u k o a l i c y j n e g o ,  — 
gdyby się jego m isya nie powiodła, ma nastą ­
pić n o m i n a c j a  g a b i n e t u  u r z ę d n i c z e ­
g o . Jednakże  m inisterstw o urzędnicze nie ma 
widoków utrzym ania się w  parlamencie. Ja k  
wiadomo, p a r t y  a c h  r z e ś  c i  j a ń s k  o-sp  o łe - 
c z n a  oświadczyła się z a  g a b i n e t c m  p a r -  
l a m e n t a r n y m .  W czoraj powzięli t a k ą  s a -  
ma.  u c h w a ł ę  t a k ż e  P o l a c y .  O posiedze­
niu  konrsy i parlam entarnej Koła polskiego w y­
dano następujący kom unikat.

Kom isya parlam entarna  Koła polskiego od­
była posiedzenie dnia 9 h. m. i po obs„ernej 
d y sk u sji uchwaliła, że wyjście z obecnego po­
łożenia widz. w u t w o r z e n i u  g a b i n e t u  
p a r l a m e n t a r n e g o .  O tej uchwale prezes 
G ł ą b i ń s k i  zawiadomił wczoraj wieczorem o 
godzL io  7 bar. B ienertha. Równocześnie przed­
łożył d r G łąbiński bar. B ienerthow i s z e r e g  
p o s t u l a t ó w  k r a j o w y c h .

Oprócz truuności rzeczowych, wyłania,lą się 
także  trudności techniczne i osobiste. Czesi ż ą ­
d a ją  ja k  wiadomo t r z e c h  p o r t f e l i ,  a oczy­
wiście i Tulący muszą obstawrać przy zuocłuem 
zrów naniu ich wpływu z wpływem czeskim, 
Niemcy zaś przeciwni są wszelkiej zmianie o- 
becnego stanu posiadania.

Niemniej trudno przedstaw ia się r o z d z i a ł  
p o r t  l e i  i. Jeżeliby C z e s i  mieli odstąpić port­
fel handlu, żądają  dla siebie p o r t f e l u  s k a r ­
b u  i r o l u i c t w a ,  albo r o b ó t  p u b l i c z ­
n y c h .  C h r z e ś c i j a ń s k o - s p o ł e c z n i  rów­
nież żądają  p o r t f e l u  s k a r b u ,  albo r o b ó t  
p u b l i c z n y c h ;  niemniej P o l a c y  żąaają 
przyznania ważnych portfeli, a  w pierwszym 
rzędzie chcą zatrzym ać p o r t f e l  s k a r b u .

Mimo tych trudności, także wczoraj obiegały 
rozm aite kombinacye mini stery  alne. Co się ty ­
czy k a n d y d a t ó w  p o l s k i c h ,  to na w ypa­
dek, gdyby ubaj obecni m inistrow ie polscy ustą 
pili. w ym ieniają jako kandydata  G ł ą b i ń -  
s k i e g o ,  oraz k ilku  jeszcze innych, m ających 
rtm ajsze szanse. Słychać także, że hr. D z i e -  
d u s z y c k i s ta ra  się o portfel. W  tej chwili 
jednak  znajduje się jeszcze wszystko w stanie 
niepewności.

W czoraj odbyła się narada  korauetu wyko­
nawczego prezydyum  niemieckiego związku 
narodowego wr obecności m inistrów  M archeta, 
Pradego  i D erschatty , na  k tórej po dymisyi 
o położeniu wyprażono tym  trzem  ministrom 
zaufanie. Dalej uchwalono pizedłożyć br. Bie 
uertbow i żądania Niemców w razie  u trzym ania 
koalicyi, albo w mm przez sam ą zmianę osób, 
sy tu a c ji rozwiązać nie można.

W iedeń. O przyszłym  składzie nowego gabi­
netu  obiegały wczoraj różne kombinacye. Mię­
dzy innemi podnoszono, że tylko P r a s z e k  i 
F i e d l e r  wejdą w skład gabinetu, a  inne te ­
ki obsadzone będą ludźmi nowymi. U trzym uje 
się  pogłoska, że t e k ę  m i n i s t e r s t w a  k o ­
l e j o w e g o  ina objąć B i l i ń s k i ,  gdyż —  jak 
się  w yrażają ze strony  niemieckiej — wobec 
sporu czesko-nii mieciuego, tek i te j nie może o- 
becnift objąć Niemiec. K rążą także pogłoski, 
k tórych źródło na  razie jest nieznaue, o Kan­
dydaturach m im steryalnych G e r m a n a  i S t a -  
p i ń s k i e g o .

Wied 3ń. „D. Nat. Corresp." pisze, że bar 
B  e n e r t h  nie znaidzie poparcia u Niemców, 
leżeli zadaniem jego gabinetu będzie tylko prze­
prow adzenie najniezbędniejszych konieczności 
państw ow ych. Niemcy żądają  jasnego program u 
nowego gabiuecu.

Oświadczenia Wilhelma IL
(Telegr. „Nowej h‘eformy“.)

Cesarz I kanclerz,.
W iedeu. „W iener Allg Zeitung" otrzym uje 

ze strony  bardzo dobrze poinformowanej a u ­
t e n t y c z n e  w i a d o m o ś c i  o p r z e b i e g u  
d y m i s j i  k s  B u e I o w a  z powodu interyie- 
w* ogłoszonego w „D aily T elegraph“. W edług 
tych  inform acji, gdy ks. B u e l o w  przeczytał 
in tei „iew, wystosow ał do cesarza W ilhelm a list 
n a s tę p u ją c y

„W asza Ces. Mość raczył mi w swoim czasie 
przyrzec, że m e  b ę d ą  o g ł a s z a n e  ż a d n e  
p r z e m ó w i e n i a  W. C e s . M o ś c i  b e z  u- 
p r z e d n i e g o  s i ę  z e  m n ą  p o r o z u m i e n i a .  
% otrzym anego właśnie egzemplarza, „Daily Te- 
leg raph" widzę, że W- Ces Mość odstąpił od 
dan  nego stanow iska. Z  tego powodu proszę o 
uw olnienie ze stanow iskaL 

Ohsarz W i l h e l m  odpowiedział na ten  list 
teogram em

rCóż Panu znowu przychodzi na myśl, ko­

chany Bernardzie, przecież aki je s t  podpisany 
przez Pana."

Ks. B u e l o w  odpowiedział na  telegram  li­
stem:

„Ponieważ w y ł ą c z n i e  z m o j e j  w i n y  
powstała ta  tak  p rzyk ra  sytuacya, wznawiam 
moją poprzednią prośbę o dymisyę i proszę o 
natychm i istowe je j przyjęcie".

Bawarcrycy przeciw cesarzowi 
Wilhelmowi.

Monachium. Z powodu ogłoszenia intei wiewu 
z cesarzem Wilhelmem, na dworze monachijskim 
panuje w ielkie niezadowolenie. W  c a ł e j  B a ­
w a r y  i z w o ł a n o  z g r o m a d z e u i a  z p r o ­
t e s t e m  p r z e c i w  o s o b i s t e j  p o l i t y c e  
c e s a r z a .  Tow arzystw o dem okratyczne w Mo­
nachium uchwaliło w obecności 2000 uczestni­
ków rezolucję, w zyw ającą cesarza Wilhelma, 
a b y  z a s t o s o w a ł  s w e  p o s ę p o w a n i e  d o  
p o t r z e b  p a ń s t w r a k o n s t y t u c y j n e g o .

Akcya socyallsiów.
Berlin. P u rty a  socyalno-dem okratyczna zwoła­

ła  na w torek 26 zgrom adzeń ludowych z po­
wodu ogłoszenia przez .D a ily  Telegraph" in ter- 
viewu z cesarzem Wilhelmom.

Interpelacje w parlamencie.
Berlin. Na dzisiejszem posiedzeniu parlam en­

tu  na porządku dziennym stoją i n t e r p e l a -  
c y e  w  s p r a w i e  i n t e r  w i e w  u c e s a r z a .

Co!nfęty inienrtew.
Londy.l. Dzienniki donoszą, że cnły nakład  

„Century M agazin", obejmujący 150.000 egzem­
plarzy, został wycofany, a prenum eratorzy zo­
stali zaw iadom ieni, że num er za m iesiąc bieżą­
cy otrzym ają później z powodu w ypadku w dru- 
Karni. Interview , jak i się mial w tym num erze 
pojawić, byłby wywołał j e s z c z e  w i ę k s z ą  
s e n s a c j ę ,  albowiem c e s a r z  W i l h e l m  w 
o w y m  i n t e r v l e w i e  b a r d z o  o s t r o  k r y ­
t y k o w a ł  k i e r u j ą c y c h  p o l i t y k ó w  a n ­
g i e l s k i  c b, a także b a r d z o  o s t r o  w y s t ę ­
p o w a ł  p r z e c i w  W a t y k a n o w i  i c e n ­
t r u m .

Nowy iork. W ydaw ca „Century M agazin", 
k tó ry  miał w numerze za miesiąc bieżący ogło­
sić i inteiwiew z cesarzem  Wilhelmem, k tóry  to 
arty k u ł został cofniętym w skutek starań  z Ber­
lina — zaprzecza obecnie, jakoby wycofanie 
artyku łu  nastąpiło w skutek tycli s tarań  i tw ier­
dzi, że a r t y k u ł  z o s t a ł  w y c o f a n y  n a  
ż y c z e n i e  a u t o r a  p. H a l e .

Berlin. Sekretarz  st,.na  dla spraw  zagran icz­
nych S c h o e n  w yjechał za urlopem do Bo­
żen.

Francja i Nieiacy.
( ‘Tel. „ N. llcform y‘‘) .

Berl'n. „Nordd. Allgem. Zeitung" pisze: Se­
k re ta rz  stanu S c h ó n  z końcem października 
przedstaw i1 na  podstaw ie aktów  am basadorowi 
Cambonowi zajśeia przy schw ytaniu zbiegów 
w' Casablanca. W yraził przytera prośbę, aby 
niem iecki rząd  otrzym ał również ze strony 
francuskiej przedstaw ienie wypadku. W  sobotę 
urząd spraw  zagraniczny cli otrzym ał francuski 
m ateryał w formie spraw ozdania kom isarza 
francuskiego z Casablanca. Z tego spraw ozda­
nia o zaszłym w ypadku w ynikał s z e r e g  r ó ż ­
n i c  p r z e d s t a w i e n i a  z e  s t r o n y  n i e ­
m i e c k i e j  i f r a n c u s k i e j .  —  Francuscy 
świadkowie zeznają, że gw ałt rozpoczęli żołnie­
rze konsulatu i sekre tarz  konsulatu , dalej jest 
podanem, że niemiecki urzędnik konsulatu  o- 
znaczył dezerterów wobec francuskich żołnie­
rzy m arynarki jako  swoich rodaków i zaprze­
czył ich ch arak te r jako  zbiegów. W edług sp ra­
wozdania francuskiego okazuje się rzeczą w ą t­
pliwą, czy francuscy żołnierze już na początku 
starcia byli świaaomi tego, że mieli przed sobą 
ludzi, przynależnych do niemieckiego konsulatu. 
W reszcie zaznacza sprawozdanie, że przeciwko 
niemieckim urzędnikom wogole ze strony fran ­
cuskiej nie dopuszczono się żadnych wykroczeń 
i czynnych znieważeń.

Obustronne przedstaw ienia w ypadku nie zga­
dzają się więc i faktycznie p r z e b i e g  s p r a ­
wy  p o t r z e b u j e  w y j a ś n i e n i a  p r z e z  
n o w e  d o c h o d z e n i a  czy to ze strouy obu­
stronnych władz, czy też ze strouy  sądu roz­
jemczego.

Paryż. Ag. IIuvasa donosi z B erlina: F ran - 
cusKi am basador C a m b o n  w yrazi! wczoiaj wo­
bec zastępcy sek re tarza  stanu  K i n d e r l e n  
W a c h  t e r a  zapatry  v\ anie francuskiego rząau 
co do zajścia w Casabiauca. W a c h  t e r  p o ­
n o w i ł  p r o p o z y c y ę  n i e m i e c k i e g o  r z ą ­
d u  w spraw ie d o ł ą c z e n i a  d w ó c h  p a r a  
g r  a i ó w. Ponieważ C a m b o n  O D s t a w a ł  
p r z y  s w e m  z d a n i u  n i e  p r z y j ę c i a  t e ­
g o  d o d a t k u ,  oświadczył W achter, że w tej 
mierze kanclerzowi Rzeszy złoży sprawozdanie.

Wypadki ba!kańskiet
(Tehgr. „N. He form y"),

Sensacyjna pogłoska.
Paryż. przynosi bardzo sensacyjną

w i a d o m o ś ć  z B e l g r a d u ,  j a k o b y  l a n ­
d a  s e r b s k a  w y s a d z i ł a  w p o w i e t r z e  
K o s z a r y  w K o n i c a ,  przyczem m a ł o  z g i- 
n ą ć  70 ż o ł n i e r z y  a u s t r y a c k i c h  i w ę ­
g i e r s k i c h .

Wiedeń. .W ien er Allg. Z tg “ z a p r z e c z a  
sensacyjnej wiadomości „M atina" o w ysadze­

niu koszar austryackich w Konica. W vpadek 
podobny wcale nie miał miejsca.

Turcy w saudiabu nowobazarsbim.
K,nstantvi.op'»l. Rząd turecki w ysyła c z t e ­

r y  b a t a l i o n y  d o  s a u d ż a k u  n o w o b a -  
z a r s k i e g o .

Demcnstracye antianstrvackie 
w Rumunii.

B ukareszt. Tu i w innych miejscowościach 
k ra ju  o d b jły  się d e m o n s t r a c j e  a n t i a u -  
s t r y a c k i e ,  W  miejscowości Krajowa demon­
strow ano p r z e d  k o n s u l a t e m  a u s t r y a -  
c k i r a .

B ukareszt. Ag. tel. rum uńska donosi: W nie­
dzielę o g. 6 wiecz., po skończonem zgromadze­
nia nacyonabstow , gdy większość uczestników  
się rozeszła, grupa osób udała się p r z e d  k o n ­
s u l a t  a u s t  r o-w ę g., aby tam  demonstrować. 
W o j s k o  p r z e s z k o d z i ł o  temu. k i l k u  d e ­
m o n s t r a n t ó w  d a ł o  s t r z a ł y  r e w o l w e ­
r o w e  w p o w i e t r z e ,  na  co w o j s k o  o d p o ­
w i e d z i a ł o  r ó w n i e ż  s t r z a ł a m i  w p o ­
w i e t r z e .  N ikt nie został sraniony. Demon­
stran c i szybko się rozprószyli

Depuiacye bośniackie u cesarza.
Wiedeń. Pod przewodnictwem burm istrza Sa­

rajew a Kulowicza przybyła tu  d e p u t a c y a  
m a h o m e t  a ń s k a z B o ś n i  i I I  e r  c e g o w i- 
ny ,  oraz członkowie R a d y  m i a s t a  S a i a j e -  
w a, by złożyć m onarsze hołd na specyalnej au 
dyencyi D eputacya złożona z 70 członków, 
p rzy jętą  została o 2 po południu w zamku. De- 
putacya pow itała pojawienie się m onarchy en- 

, tuzyastycznjuni okrzykam i „Żivio!" B urm istrz 
Saraiew a wystosował do cesarza przemowo, w 
której dał w yraz głi bokiej czci i wierności Mu­
zułmanów Bośni i H ercegow iny do tronu habs­
burskiego. M onarcha przy jął przemówienie b ar­
dzo łaskaw ie.

O godz. >/*3 przy ję ta  została deputacya zło­
żona z 24 członków Rady m iasta Saia jew a pod 
przewodnictwem burm istrza i w iceburm istrza 
Muudicza. Na przemowę tvygłoszoną przez bur 
m istrza odpowiedział cesarz:

„D ziękuję panu, panie burm istrzu, i Radzie 
stołecznego m iasta Sarajew a za uczucia w ier­
ności, lojalności i przyw iązania, k tóre panowie 
wypowiedzieli w imieniu swem własnem i miesz­
kańców' Sarajew a. Przyw iązanie tego m iasta na­
pełniało mnie zawsze wielką radością. Także 
i nadal tow arzyszą me najlepsze życzenia ma- 
tf-ryalnego i kuł: iralm  go rozw oju  tego  m iasta 
i p ragnę popierać jego in tere  a. ZawiezCit pa­
nowie obyw atelstw u Sarajew a me pozdrowienie".

Odpowiedź jirzyjęto burzliwymi oklaskam i 
i okrzykam i na cześć monarchy. N astępnie ce­
sarz  rozm awiał z wszystkimi obecnymi, dow ia­
dując się szczegółowo o spraw ach m iasta Sara 
jewa. Z burmistrzem rozmawiał casarz po [ran­
em-ku z innymi po włosku lub nb luieekn.

Sarajewo. W czoraj wieczorem odjechała stąd 
do W iednia hołdownicza deputacya tu tejszej 
izraelickiej gminy wyznaniowej. Po drodze przy­
łączyli się do deputacyi zastępcy gmin w yzna­
niowych w kraju.

W i e c h y  & z a e b s j a .
Rzym. S pecja lny  poseł króla włoskiego uda 

się w najbliższych dniach do W iednia, celem 
wręczenia cesarzowi p i s m a  o d r ę c z n e g o  
k r ó l e w s k i e g o  z .odpowiedzią na .zaw iado­
mienie o aneksyi. J a k  zapew niają, p-smo kró ­
lewskie ma zaw ierać oświadczenie, że W ł o ­
c h y  g o t o w e  s ą  p o p i e r a ć  A u s t r o  - W ę ­
g r y  w i c h  p r z o d s i ę  w z i ę c i u .

3ulg »j*ja 1 Turcy a.
Konstantynopol W czoraj do południu odbyło 

się s z ó s t e  p o s i e d z e n i e  t u r e c k ' c h  i 
b u ł g a r s k i c h  d e l e g a t ó w ,  w którem  wziął 
udział d y r e k t o r  k o l e i  o r y e n t a l n e j  — 
Gross. Tenże oświadczył, że co się tyczy in te ­
resów kolei oryentalnej, nie może w rej sp ra ­
wie pertrak tow ać z B ułgaryą za pośrednictwem 
Porty , lecz tylko bezpośrednio.

Sofia. Bułg. Ag. tel oświadcza, że doniesie­
n ia z K onstantynopola, jakoby Muzułmanie w 
wilajecie adryanopolskim  zaopatrzyli się w broń, 
ponieważ Bułgarzy się także uzbra ja ją  — są 
niepraw dziw e; Bułgarzy nie uzbroili się i ża­
dna broń z B ułgaryi nie została sprow a­
dzoną.

Z  Tarcyl.
Konstantynopol. Dziennik „Ikdam " donosi 

o n i e p o r o z u m . e u i a c h  m i ę d z y  m i n i ­
s t r a m i

Konstantynopol. Dziennik urzędowy donosi 
o dalszem uwięzieniu o ś m i u  b a n d y t ó w  n a ­
rodowości g r e c k i e j

Pa. lansn t turecki.
Konstantynol. W edług tureckich dzienników, 

otw arcie parlam entu odbyć się będzie mógło 
z L5-dniowem spóźnieniem, t. j. dn ia  28 b. m. 
W y bram  posłowie już zjeżdżają się.

Mil37£B3fltcz w Rzymie.
Rzym. Serbski m inister sp raw  zagranicznych 

M G o w a n o w i c z  przybył tu  wczoraj po po­
łudniu, aby odbyć kon ferencję  z m inistrem  spraw 
zagranicznych T  i 11 o u i m.

Londyn. „Tim es" ostro k ry ty k u je  mowę serb ­
skiego następcy tronu, wygłoszoną po jego po­
wrocie z Petersburga. D ziennik sądzi, że i w Pe­
tersburgu  mowy te j nie pochwalą i że może 
ona rządowi serbskiem u spraw ić wiele kłopotu.

TELEGRAMY
z dnia 10 listopada.

Lwów, „G azeta Lw ow ska" ogłasza: N am iest­
nik powołał dra J a n a  H u p k ę ,  posła na  Sejm 
krajow y, na  członka galicyjskiej krajow ej ko- 
roisyi dla włości rentowych.

Wieuen. K ról grecki wziął wczoraj udział w 
śniadaniu, wydanem na jego cześć przez korpus 
oficerski 99 p. p., noszącego jego imię. Podczas 
-m adania wniósł kom endant pułku tu ast na 
cześć k ró la , na  co król odpowiedział toastem  
na cześć cesarza, arm ii austryackicj i tego 
pułku.

Budapeszt. P rezydent m inistrów dr W e k e r -  
i e powrócił z W iednia.

Zagrzeb S tudent J  u r  i c a, który  we wrześniu 
b. r. na  ulicy napadł w icebana szefa sekcyi 
C r n k o w i c z a ,  został s k a z a n y  n a  5 m i e ­
s i ę c y  a r e s z t u

Berlin. Z P etersbu rga  denusi „Yossische Zei­
tung", że rząd zamierza rozszerzyć n a  g u b e r -  
n i-e k i j o w s k ą ,  p o d o l s k ą  i w o ł y ń s k ą  
o g r a n i c z e n i a  d l a  o b c y c h  p o d d a n y c h  
c o  d o  n a b y w a n i a  w ł a s n o ś c i  z i e m ­
s k i e j .

Lizbona. Dzienniki donoszą, że niemiecki po­
seł T  a 11 e n b a c h prosił m inistra kolonij o 
wydanie zarządzeń, celem przeszkodzenia gw ał­
tom murzynów w Gwinei, albowiem ofiarą tych 
gw ałtów  padł pewien poddany niemiecki.

Z ualwsrsjteta mriedsńskiegOi
Wiedeń J a k  dzienniki donoszą, na Uuiwer- 

sytecie przyszło wczoraj do b ó j k i  m i ę d z y  
n a r o d o w y m i  N i e m c a m i  a  s y o n i s t y c z -  
n y m i  s t u d e n t a m i .  N astępnie polieya roz­
dzieliła studentów , którzy r  z u c a Ii n a  s i e ­
b i e  l a s k a m i ,  przyczem d w ó c h  z nich o d ­
n i o s ł o  r a n y  w głowę.

Wiedeń. Bójka między studentam i niemiecko- 
narodowymi a żydov\sko-narodowyra. pow stała 
na tle odmówienia sa ty sfak c ji pewnemu studen­
towi żvdowsko-narodowemu nrze/ studen ta  nie­
mieckiego. Podczas sta rc ia  2f> studentów  żydów 
skii-h zostało obitych, i topiero gdy o g. 1 miała 
nadejść polieya studenci rozeszli się.

Deznouszracye socyallstyczna w Bu­
dapeszcie.

Budapeszt. Węg. biuro kor. dodosi: Mimo
z a k a z u ,  p artya  socyalno-dem okratyczna od­
była wczoraj od godz. 7’45 9'4ó na uhey An-
diassego od tygodnia zapowiedziany d e m o n ­
s t r a c y j n y  s p a c e r ,  celem dem onstrow ania 
p r z e c i w  p r u j e k t o w i  r e f o r m y  w y b o r ­
c z e ) ,  mającemu być wniesionym we środę 
przy otw arciu Sejmu. Polieya wydala najdalej 
idące zarządzenia Z potósątku spacer odbywał 
się w spokoju. Gdy :-ię rozległy okrzyki na 
rzecz powszechnego, rownego. bezpośredniego 
praw a głosowania, polieya wezwała do rozpró­
szenia się, a gdy to nie skutkow ało, d o b y ł a  
s z a b e l  i p r z y p u ś c i ł a  a t a k .  D em onstran­
ci w pośpiechu uciekali w boczne ulice i do 
kaw iarń , później jednak  znowu się zgromadzili. 
P o l i e y a  w y k o n a ł o  o g ó ł e m  c z t e r y  a- 
t a k i .  O godz. 10 wieczorem panował już zu­
pełny spokój D o k o n a n o  24 a r e s z t o w a ń .  
K i l k u  d e m o n s t r a n t ó w  o d n i o s ł o  s k a ­
l e c z e n i a .

Wspólny Wab slourieński.
Lubiana. W krótce należy oczekiwać fuzyi po­

słów narodowo-liberalnych z klerykałam i sło- 
w ieusk ;,ni. W spólny klub słowieuski będzie li­
czył 37 posłów.

Balony nojskoca w Niemczach.
Stuttgart. J a k  się „Courier" dowiaduje, b er­

lińskie m i n i  s t e r s t w o  w o j  n y  p r z y j ę ł o  
u i z ę d o w n i e  b a l o n  „ Z e p p e l i n  I “. P a r­
lam ent uchw alił 2,150.000 ra, na  balony dla 
armii, z czego po katastro fie  w Eckordingen 
wypłacono Zeppelinowi 500.000 m jako osobi­
s tą  g ra ty fik ac ję , podczas gdy 1,650.000 m. 
przeznaczono na  zakupno balonów Zeppelina 
przy w ykazaniu ich zdatności. Z te j kw oty zo­
stan ie  obecnie część użytą na zakupno balonu 
„Zeppelin I" .

Nowa pożyczba rosyisba.
Berlin. J a k  donoszą z P e te rsb u rg a , n o w a  

p o ż y c z k a  r o s y j s k a  ma być zrealizowana 
głównie w P a r y ż u .  Zachodzą pewne różnice 
w ustaleniu stopy procentowej, Rosya bowiem 
chce dać 4 1/,®/,, a w P aryża  żądają  5°/0,

Delraudacyo w marynarce rosyj­
skiej.

Pełersburp Oprócz 14 admirałów, którzy, 
ja k  już doniesiono, otrzym ali dyraisye, w na j­
bliższych dniach m a  j e s z c z e  u s t ą p i ć  d a l ­
s z y c h  8  a d m i r a ł ó w .  W  ostatnim  czasie 
z m inisterstw a m arynarki o s u n i ę t o  w o g ó l e  
117 o f i c e r ó w

Zam8ck na gubernatora Bengalu.
Kalkuta. Młoay B engalczyk usiłował zastrze­

lić gubernato ra  Bengaln, rew olw er jednak  nie 
w ystrzelił. Spraw cę zamachu aresztowano. Pod­
czas zamachu obecnych było kilku Bengalczy- 
ków, którzy znikli natychm iast; przypuszczają, 
iż byli to  w spółuczestnicy zamachu

PrBzy&intara Tafte.
Londyn. J a k  dzienniki donoszą, T aft ośw iad­

czył w in tem ew ie , iż nadal będzi prowadzić 
p o l i t y k ę  a n t i t r u s t o w ą  R o o s e v e ł t a .

Konceit H. Keieero IJ. Lalswlcza.
Sąsiad mój spytał mnie szeptem: „jakie nie­

szczęście je s t w iększe od fortepianu?" — i sam

odpowiedział: „dwa fortepiany". Dla W edekin- 
da, piszącego sztukę p. t. M u s : k, byłoby są­
siedztwo tak ie  kulm inacyjnym  punktem ataków  
nerwowych... Nam jednak zapow iadał się z gó­
ry  wieczór podwójnie przyjemny, którego pod- 
wóine znaczenie artystyczne po skończeniu się 
jego dobitnie się przedstaw ia. Dwaj znakomici 
pianiści z es tra ja ją  swoje indywidualności na 
jeden ton, k ry ią  w ysubtelnione etek ty  swojej 
„osobistej" techniki pod zadanie od wirt«oxo- 
stwa znacznie odległe, zaciekaw iaiąc słuchacz i, 
ja k  to osiągną, spełniają przytem  jeszcze mi- 
syę wyższego rzędu: w prow adzają n a  nasz ja ­
łowy teren muzyczny dwa w spaniałe dzieła 
kompozytorów, u nas praw ie nieznanych D ru­
ga S u i t a  S. R a c h m a n i n o f f a  (op. 17) u- 
derza w dzisiejszych czasach, kiedy arytm ia 
coraz bardzie; się rozszerza, przedew szrstkiem  
jędrną  rytmiczością. J a k  dawm-ej parabanda, 
gigue, gaw ot i inne współczesne tańce sk łada­
ły  się na barw ną w iązankę suity, tak  u Rach- 
raaninoffa: marsz, walc, romanza i ta ran te la  dają 
świadectwo swojej epoki. Cała kom pozycja sil­
na i czerstw a je s t meprzervcanvm łańcuchem  
pierwszorzędnych pomysłów fortepianow ych i 
czysto muzycznych

W aryacye M a x a  R e g  e r  a  n a  tem at b ag a ­
teli Beethovena zmuszają mnie ao kilku zdań
0 potężnym umyśle muzycznym, którego są  pło­
dem. Od la t niewielu patrzym y na  twórczość 
Regera, jak  na wvlew w ulkanu; trzydziesto- 
k iikulelm  kompozytor ogłosił do dziś dnia prze­
szło s t o  dzieł w wielkich i mniejszych for­
mach. Od J . S. Bacha nie miała muzyka n ie ­
miecka twrórcy o tak iej p o tenc ji i tak nie­
zmiernej technice kom pozytorskiej. N astępca 
genialnego k an to ra  lipskiego od niedaw na w  
L ipsku  osiadł, jakby  dia zaznaczenia, że mu 
miasto to z tradycyą najw iększego m istrza fugi 
instrum entalnej, najbardziej odpowiada. Ilekroć 
do niej zw raca się Reger, zawsze pow staje 
dzieło monum entalne w rozmiarach, m ijes ta ty - 
czue w treści i zadziw iające kom plikacyą Kon- 
trapunk tyczną. U lubioną form ą R egera są  wa­
ryacye; w Beethoyeuowskich nie znika praw ­
dziwie G oethow ska ln - k a  tem atu, mimo, że 
Reger rozsnuw a nad nim całe tęcze blasków, 
całe baldachim y koronek figuralnych... Radbym, 
ażeby wykom m a przez pp. M elcera i Lulewi- 
cza kompozycya zachęciła naszych melomanów 
do poznawania twórczości Regera, k tó ra  w ka- 
zdvm kierunku w ydała z si bie przepyszne 
dzieła, urocze pieśni ( S c h l i c h t e  W e i s e n )
1 ty le  głębokich utworów kam eralnych.

Ze wszech m iar piękne w aryacye S c li u- 
m a n n a  pip. 46), para traza  w alca Chopina, do­
konana przez S c h i i t t a  (szkoda, że nie‘ istnie­
je  podobna, ale przez Godowskiego napisana) 
i etuda Piraniego, dopełniły program u.

Pp. Lalew icz i Melcer (którego na tera miej­
scu wit uny z radością, jako dyrek tora  F ilh a r­
monii w arsoaw skiei) g rali — krotko mówiąc — 
w całej pełiii znakomicie.

D r Z. Jachimecki.

K r o n i k a .
Dziś:

KraKOW wtorek 10 listopada 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Andrzeja z Awc- 

linn wyzn, i Tryfonu.
h a l e n d u r z y k  a a t r o n o m i c z n y :  Wschód

słońca o godz. 6 m. 47, zachód o godz. 4 min. 02; 
długość dnia godzin 9 min. 15.

T e . t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Chrabą­
szcze" i „Wampir".

T e a t r  l u d o w y  (ul. Rajska.): Grzechy dzie­
ciństwa", „Zapóźno", „Miecz Damoklesa".

P o w s z e c h n e  w y k t a d y  u n i w e r s y t e ­
c k i e :  dra J. Flacha p. t. „Dante na tle epoki" 
o godz. 6 wieczorem.

U n i w e r s y t e t  l u d o w y :  wykład p. Kaz. Oza- 
Dińskiego p. t. „Społeczne poglądy Lwa Tołstoja" 
(w lokalu ul. Szewska 1. 16, I. p.) o godz 7 w ie­
czorem.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Opowieści
Hoffmana".

Loterya na sieroty po kolejarzach. Celem u-
tworzenia fundaeyi dla sierót po kolejarzach, wy­
dano lo8.\ w cenie po 1 kor., obejmujące 2000  
wygrinych w łącznej wartości 41 000  kor. Głów­
ną wygraną stanowi wspaniały carnitur srebrny 
oraz biżuterye wartości 15.000 kor.; drugą wygra­
ną jest piękne urządzenie do 3 pokoji, wartości 
1500 kor. Inne wygrano stanowią cenne obrany o- 
lejne powszechnie znanych artystów, artykuły złote 
i srebrne i t. d. Ciągnienie odbędzie się nieodwo­
łalnie dnia 2 grudnia b. r Piękny cel Joteryi po­
winien zarhęcić społeczeństwo do licznego rozebra­
ni? losów, tem bardziej, iż wygrane w stosunku 
do małej ceny losów, bardzo poważnie się przed­
stawiają Dochód z loeów, rozsprzodanych w Gali­
cji, pozostaje wyłącznie obrócony na fnniusz na 
sieroty tutejsze, a będzie administrowany przez 
komitety krakowski, lwowski i stanisławowski ja- 
kio się już przy każdej dyrekcyi kolejowej utwo­
rzyły.

Losy są do nabycia w osobnych ka.sa< h kolejo­
wych.

Z teatru miejskiego Dzisiejszy wieczór teatri 
wypełnią ostatnio nowości repertoeru: „Wampir* 
oraz „Chrabąszcze". We środę, jako przedstawienie 
popularne, dana bęJzie komedya „29 dni kozv“, 
we czwartek powraca na afisz „S.yn królewski" 
Krechowieckiegi (po raz piąty), w sobotę premiera 
„Związek nadpostępowy" Maurycego Kisielniekiegj 
oraz komedya w jednym akcie Jerzego Żuławskie­
go p. t. „Przyjaciel bezinteresowny", wresz :ie w  
niedzielę po południu „Chmury" Arystofanesa w 
przekładzie E Ciąglewicza
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Z teatru ludowego. Dziś dane będą 3 orygi­
nalne jednoaktówki „Grzechy dzieciństwa" wesoła 
humoreska w 1 akcie Leopolda Snessera, antora 
jednoaktówki „Tetmajer" granej z  powodzeniem 
w toatrzo Ryglera w Zakopanem. W  „Grzechach 
dzieciństwa" wprowadza autor na scenę sympatyczne 
środowisko młodzieży akademickiej. Nadto danym 
będzie obrazek dramatyczny w 1 akcie p. t. „Za- 
późno", pióra Antoniego Soldingera, oraz jedno­
aktówka p. t. „Miecz Damnklesa".

O* Druga pogadanka pfdegcg^zna, urządzona 
przez sesvę odczytową „Ogniska11 nauczycielskiego, 
toczyła się na temat: „Wychowanie przedszkolne". 
Pogadankę właściwą poprzedził referat p. Andrnsz- 
kie\ Jeżowej na powyższy temat; prelegentka wska­
zała w ogólnym zarysie wady dzisiejszego wycho­
wania dzieci w wieka przedszkolnym i podała nie 
któro bardzo dobre sposoby7 przpciwdzi-iłania im. 
przyczom poruszyła tak fizyczne jak i umysłowe wy­
chów anio dziecka, strojenie dzieci i pieszczenie 
ich, kary i nagrody dla dzieci w tym wieku, za­
bawy dziecięce, zacnowywanie się i towarzyskość 
ochronki i ogródki frebiowskie i t. d. Po referaci 
nastąpiła druga i żywa dysknsya nad sprawami, 
dotyczącemi przedszkolnego wychowania dzieci, a 
brali w niej ndział między innymi Dp.: Spławiń- 
ska, Strokowa, Kalicki, Robak, Sieczkowska i 
Kosz.

Wielka zabawa dla młodzieży. Tow. pomocy 
Bankowej dia Polek im. Kraszewskiego, wmawiając 
tradycyę poprzednich lat, nrząda w najbliższej 
przysztouń doroczną zabawę dla młodzieży. Umyśl­
nie kn temu celowi ob any komitet pracuje nad 
urozmaiceniem wieczoru, który niewątpliwie zgroma­
dzi liezne zastępy młodzieży, pragnącej rozerwać 
się w zdrowej i nrłej atmosferze, pod opieką star­
szych. Ponieważ dotychczasowe zabawy, urządzane 
przez Tow. im. Kraszewskiego, cieszyły się takiem 
powodzeniem, Iż zbyt wielki napływ publiczności 
tamował noimalny Ich rozwój, przeto komitet po­
stanowił najbliższy wieczór poświęcić wyłącznie 
starszej młodzieży, dia dzieci natomiast odbędzie 
się oddzielna zabawa w grudniu.

Z Sali sądowej. W dalszym ciągu wczorajszej 
rozprawy przeciw Józefowi Nowosielskiemu, byłemu 
lokajowi u br. Jana Stadnickiego, oskarżonemu o 
całj izereg kradzieży popełnionych na szkodę swe­
go słQżoodawcy —  składali zeznania świadkowie. 
Po zamknięcia postępowania dowodowego i po prze­
mowach prokuratora, oiaz obrońcy oskarżonego, sę­
dziowie przysięgli uznali Józefa Nowosielskiego 
winnym kradzież?, przyjmując wartość rzeczy skra­
dzionych poniżej 600 kor. Na podstawie powyższe­
go werdyktu trybunał skazał oskarżonego na 4 mie­
siące ciężkiego więzienia, z postem co tydzień. 
Oskarżony w.. rok przyjął.

Wczoraj przed południem odbyła się również 
przed ławą sędziów przysięgłych rozprawa przeciw 
Wojciechowi Łatce, byłemu wójtowi w Libiążu 
Wielkim. Łatko, wedlag aktu oskarżenia, w czasie 
Bwego urzędowania w r. 1906 i 1907 dopuścił się 
snrzeniewierzenia pieniędzy z funduszów gminnych, 
mianowicie z fundnszu gminnego przywłaszczył so­
bie 127 kor. 63 bal., a z fnndnszn kościelnego 
1105 'kor. 66 hal. D fraudacyę tą spostrzegł lu­
strator powiatowy p. Majchrowicz, skutkiem czego 
Łatka został złożony z orzędn. Zeznania obciąża­
jące Bkładali jako świadkowie radni gminni z L i­
biąża. Sędziowie przysięgli nznali Łatkę jedno­
głośnie winnym, a trybunał bkuzał go na rok cięż­
kiego więzienia, z postem co tydzień, oraz na zwrot 
kosztów pustępowama sądowo-karnego i sumy sprze 
niewierzonyeh pieniędzy z funduszu gminnego.

Wczoraj, jak to już donosiliśmy we wczorajsz m 
popolidniow m numerze, toczyła się roz rawa prze­
ciw b. policjantowi gminnemu w Wieliczce, Jaro- 
eikowi, oskarżonemu o to, że w sierpniu b. r. 
w sprzeczce z sekretarzem magistratu w Wieliczce 
p. Józefem Martynowiczem, spowodowanej wydale­
niem dzieci Jarosika z gmachu magistratu —  rzu­
cił się na p. Marty no wicza z obnażoną ągablą, za­
dając mu ciężką ranę w prawy policzek. Oskarżo­

ny w czasie rozprawy tlomaczył się sil im zde­
nerwowaniem i żalem de p. Martynowicsa, ktury 
go miał 'okować. Pr2es>ncblwani świadkowie podali 
szczegóły dotyczące zajścia, zgodnie zeznając, że 
oskarżony w grancie rzeczy człowiek dobry, jest 
chorobliwie nerwowym i w stanie podniecenia tak 
gwałtownym, że staje się nader niebezpiecznym 
dla otoczenia.

Trybunał po wysłuchaniu orzeczenia lekarskiego, 
złożonego przez lekarzy pp. Horoszkiewicza i Jan­
kowskiego, oraz po przemowie prokuratora i obroń­
cy oskarżonego, uznał go winnym zbrodni ciężkie­
go uszkodzenia ciała i na podstawie §§ 152, 155 a 
i b, 153. 5-1 i 55, skazał Jarosika na 3 miesiące 
ciężkiego więzienia, ooostrzonego postem ko tydzień, 
przyjmując jako okoliczności łagodzące chorobliwą 
nero owość Jarosika, oraz to, że musi się opieko­
wać dziesięcioma małoletnierai dziećmi. Oskarżony 
zastrzegł sobie trzy diii du namysłu. Rozprawie 
pizysfuebiwało się liezne grono osób z W ie­
liczki

Sp/uSZOne kńliie. Wczoraj koło gjdz. 8 wie­
czorem w ulicy św. Filina spłoszyły się konie nie­
znanego na razie właściciela i uniosły bryczkę, do 
której były zaprzężone, wywołując popłoch wśród 
przechodniów. Konie przytrzymał praktykant dru­
karski Andrzej Woźniak i czeladnik ślusarski Jó- 
zefat Krężotek, poezem umieszczono je w zakładzie 
miejskim na Dsjworze.

Obłąkany na audenryi u namiestnika. Ze 
Lwowa telefonują nam: W niedzielę w południe
podczas audencyi u namiestnika dra Dobrzyńskie­
go, zgłosił się do pełniącego służbę urzędnika w 
przedpokoju audencyjny m słuchacz politechniki Jó­
zef Jouchan i prosił, aby go wpuszczono do na­
miestnika. Na pytanie w jakiej sprawie chce się 
widzieć z namiestnikiem, oświadczył, że mnsi z nim 
omówić sprawę hodowli bydła. Następnie nieszczę 
śliwy rozwijał przed obecnymi w sali długu i sze 
roko swój pogląd na hodowlę. Urzędnik widząc, że 
ma do czynienia z obłąsanym, wezwał komisaryat 
dzielnicy II, który się zaopiekował nieszczęśli­
wym.

Procesy na tle pochodu jubileuszowego. Ko­
mitet, który urządzał w Wiedniu znany pochód ju 
bilenszowy dla złożenia hołdu cesarzowi, popełnił 
tyle błędów, że przedsięwzięcie to skończyło się, 
mimo pomyślnych warunków, znacznym deficytem. 
Ponieważ komitet nie może dotąd zaspokoić wielu 
dostawców, więc występują oni ze skargami są io- 
wemi. I tak, w sobotę odbyła się rozprawa cywil­
na Leopolda Fróhlicha, który za dostarczenie 411 
historycznych tornistrów żądał 6674  koron. Proces 
zakończył się ugodą sądową, mocą której Frohlich 
opuścił 1200 K, a komitet pochodu zjbowiązał się 
w dwóch miesiącach zapłacić 5474 K. Przewodni­
czący rozprawy w toku jej wyraził ubolewanie, że 
pochód jubileuszowy dyskredytowany jest za gra­
nicą ciągłemi skargami

Podróż cesarza Wilhelma balonem. Z Fridrichs- 
hafen telegrafują: Cesarz Wilnelm podejmie dziś 
nowy wzlot balrnem Zeppelina.

Balonem Zeppelina do bieguna północnego.
Z Friedrichshafen telegrafują: Towarzystwo Zep­
pelina zamierza nr ądzić balonem eksped,, erę do 
biegana północnego.

Jub.leusz kapłaństwa papieża. Z Rzymu tele­
grafują: Papież przyjął wczoraj prze 1 południem
kolegium kardynalskie, jako też personal antekaraj- 
rv, które mu złożyło życzen.a z okazyi złotego ju­
bileuszu kapłańskiego

Św iatow e praw o w ekslow a Z R a g i  t e le g ra ­
fu ją : P a ń s tw o w a  k f.m isca  d la  m ię d z y n a ro d  iwego
p ra w a  p ry w a tn e g o  p o d ję ła  s ię  z a d a n ia  „ap ro sz e n ia  
do H ag i m ięd zy n aro d o w e j k o n fe re n c y i d la  s tw o rz e ­
n ia  p ro je k tu  św ia to w eg o  p ia w a  w ekslow ego . P re ­
z y d e n t ko m isy i A sse r  z e s ta w ił k w e s ty o n a ry u sz , 
k tó ry  z o s ta ł  p rz ez  k o m isyę  p rz y ję ty  i b ę d z 'f  p rz e ­
s ła n y  rządom , k tó re  m a ją  o trzy m ać  z ap ro sz e n ie  
do w z ięc ia  u d z ia łu  w k o n fe ren cy i. a  to  w celu  
d a n ia  sposoouości kołom  p ra w n icz y m  i K upieckim  
do w y p o w ie d ze n ia  op in ii.

P r o m y  posłów 1! Dumy. Z Petersburga do­
nosi Pet. Ag. tel.: Senat w sprawie byłych posłów 
drugiej Dumy, oskarżonych o należenie do frakcyi 
S. D., skazał Komara na osiedlenie, Żedieniewa i 
Saltykowa na 5 lat, Znrabowa na 4 lata ciężkicn 
robót.

Koloniiacya Syberyi. W tych dniach powrócili 
do Petersburga uczestnicy wyprawy, mającej na 
celu zbadanie w Syberyi gruntów, zdatnych na 
kolonizację. Przystąpiono już do uoorządkowama 
zebranego przez nich nader bogatego materyalu, 
wyniki zaś ogłoszono zostaną w najbliższym cza­
sie. Wobec dodatnich owoców tej pierwszej próby 
główny zarząd da spraw przesieoleńczych organi­
zuje podobne wyprawy do Azyi środkowej i do ró­
żnych punktów Syberyi.

Mianowania i przeniesienia. . Gazeta Lwow­
ska" ogłasza: Minister spraw wewnętrznych powo­
łał sekretarza namiestnictwa dra Bronisława Kwiat­
kowskiego i komisarza powiatowogo dra Stefana 
Slęka do służby w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych. Namiestnik przeniósł koncepistę sanitarnego 
dra Piotra Jarockiego z Turki do Sokala i asy­
stenta sanitarnego dra Jakóba Kroka z Krakowa 
do Tarki

S z k o ły  i m & m  w  k k iR o m Ib .
Jed n a  z najw ażniejszych gałęzi szkolnictw a 

w naszym  k ra ju , a  miau .wicie szkoły zawodo­
we, dopiero w ostatn ich  kilku la tach  weszły na 
drogę właściwego k ierunku  i rozwoju. P o  nie­
dawna dla młodzieży rękodzielniczej, k tórej w y­
kształcenie ogólne i fachowe było minimalne, 
a często i żadne, gdyż trafiali się term iuatoro- 
wie, którzy  nieukończyli naw et szkoły pospoli­
tej —  is tn ia ł w K rakow ie ty lko jlden  typ  szko­
ły, a  mianowicie o g ó l n a  s z k o ł a  u z u p e ł ­
n i a j ą c a  p r z e m y s ł o w a ,  istn ie jąca zwyktc 
przy k tórejś ze szkół pospolitych miejskich, do 
której, celem dokończenia edukacyi, obowiązani 
byli (.na papierze) uczęszczać wszyscy ucznio­
wie rękodzielniczy w szystkich zawodów.

Taka w ieczorna szzola uzupełniająca, aosta 
iąca pod kierunkiem  jednego z nauczycieli In­
dowych, k tóry  miał obowiązek swych uczniów 
uczyć przedm iotów z zakresu ogólnego w ykszta ł­
cenia, a  przytem  służyć im faehowemi w ska­
zówkami, nie mogła z natury rzeczy podołać 
zadam n, dlatego realne korzyści, jak ie  odnosili 
uczniowie tak iej szkoły, były znikome, a  korzy­
ści m oralne także w ątpliw e, gdyż w szkole ta ­
kiej, grrm adziły  się zastępy chłopców różnego 
w ieku i rozm aitych zawodów, nie zespolonych 
ze sobą, D latego zaufanie m ajstrów -rękodzielni- 
ków do tych szkól znikło zupełnie, a uczniowie, 
złożeni przeważnie z żywiołow niesfornych, o 
ile mogli uchylali się od obowiązków uczęszcza­
nia na  te  wieczorne kursa ; o ile zaś uczęszczać 
byli zmuszeni, to powrót swój przez ulice mia­
sta  do domów po wieczornej nauce odbywali 
zwykle w sposób tak i, k tóry  strachem  napaw ał 
przechodniów i zmuszał nieraz policyę do inter- 
wencyi.

Dzisiaj stosunki tak ie  należą jnż do bezpo­
wrotnej prze-złości, a stało się to dzięki rozsą- 
noj reorganizacyi szkól przemysłowych uzupeł­
niających, polegającej na tern, że tw orzy się 
szkoły uzupełniające ś c i ś l e  z a w o d o w e ,  ml- 
bott-ż w szkołach dawnego typu, ogólnych, se- 
g re ru je  się uczniów poiUug zawodów, Szczegól­
nie jednak, dzięki tutejszem u urzęd >wi in s tru k ­
torskiem u dla stowarzy szeń przemysłowych, zo 
stajęcem n pod kierunkiem  p. W itolda O strow ­
skiego, w ostatn ich  la tach  zakw itła  silna dą 
żność do tw orzenia s z k ó ł  c z y s t o  z a w o d o ­
w y c h ,  jak ie  też dzięki ofiarności i chętnośei 
cechów (stow arzyszeń przemy.dowyah) krakow ­
skich, pow stają w naszem  mieście jedna po dru- 
g>ej

Obok istn iejącego już od paru la t przy wyż­
szej szkulo przemysłowej k u r s u  d l a  m a l a ­
r z y  p o k o j o w y c h ,  utworzenia w roku ze­
szłam  s z k o ł ę  c u k i e r n i c z ą ,  oraz ta k  zw a­
ną s z k o ł ę  k e l n e r s k ą  dla prącow uikow  z 
zawodu gospodnio-ozynkarskiogo. P ierw sza z tych 
szkpł liczy dwie klasy, druga trzy, a  obok dy­
plomowanych nauczycieli zawodowych, nauczy­
ciele szkół krakow skich uczą w niej przedmio­
tów ogólnych, dla Dodniesienia poziomu in td i  
geacyi frekw entantów .

Obecnie pow staje w K rakow ie s z k o ł a  z a ­
w o d o w a  d r u k a r s k a ,  założona dzięki ini- 
cyatyw ie p. Anczyca, staraniem  gremium dru­
karzy i litografów  krakow skich, a  dnia 1 gru  
dnia b. r. o tw artą  zostanie z a w o d o w a  s z k o ­
ł a  r z e ź n i c z o - m a s a r s k a .  — W cześniej je ­
szcze, bo z dniem 15 listopada pow stanie w 
K rakow ie z a w o d o w a  s z k o ł a  s z e w s k a  
O pozwolenie o tw arcia tej szkoły w niósł cech 
szewców podanie do W ydziału dla szkół uzu­
pełniającym i przemysłowych, istniejącego przy 
wydziale JV (szkolnym) m agistratu.

J a k  się dowiadujemy, sa  teź w toku s ta ra ­
nia, prowadzone przez tu tejszy  urząd in s tru k ­
torski dla stow arzyszeń przemysłowych o ut wo 
rzeniu w łasnych s z k ó ł  z a w o d o w y c h  p i e ­
k a r z y ,  s t o l a r z y ,  ś l u s a r z y  i k r a w c ó w .

Również poza Krakowem  zamierzone je s t w 
najbliższym  czasie otw arcie w K r z e s z o w i ­
c a c h  ogólnej szkoły uzupełniającej przemysło­
wej i tak ie j samej szkoły w O ś w i ę c i m i u ,  
połączonej z istniejącym  tam  zakładem  wycho­
wawczym ks. Saiezyanuw.

J a k  świadczą cyfry spraw ozdań szkół zawo­
dowych, frekw eneya uczniów tali ich szkół stale 
w zrasta, a  przyczynia się do tego przepis no­
wej nstaw y przemysłowej, k tó ra  żąda. by przed 
przymusowym egzaminem na czeladnika, każdy 
term inator w ykazał się św iadectwem  z ukoń­
czenia szkory uzupełniającej przemysłowej. W o­
bec tego przepisu ustaw y term inatorow i me wy­
starcza już przy „wyzwolinach" na czeladnika 
zrobienie jakiego —  jak dawniej —  „meister- 
s tucku", alo chcąc zostać czeladnikiem , a w 
następstw ie kiedyś i samoistnym majstrem, mn 
si mieć egzamin i ukończoną szkołę uzupełnia­
jącą  przemysłową lub zawodową.

R ezultaty  nanki w szkołach zawodowych, jak  
to stw ierdzili ci, którzy mieli sposobność się o 
tern przekonać, są istotnie nadzw yczajne, gdyż 
term inator, chłopak, nieraz o bardzo ograniczo­
nych zdolnościach, od jednych nauczycieli za­
sięga wiadomości ogólnie kształcących, od dru­
gich, fachowców, uczy się przedmiotów, ściśle 
z jego zawodem związanych. N. p. w szkole 
rzeźnicko-m asarskiej, k tó ra  ma być w K rako­
wie o tw artą  w tym  jeszcze roku, obok nauczy­
cieli fachowych (rzeźników), uczyć także będzie 
w eterynaiz  (anatom ia i churoby bydlęce) oraz 
jeden lekarz.

J a k  wyżej nadmienieliśmy, pojedynczy m aj­
strow ie oraz cechy (stow arzyszenia przem ysło­
we) odnoszą się do szkół zawodowych nad w j-  
raz przychylnie i nie szczę Izą ofiar raateryal- 
nych, by szkoły tak ie  zak ł-d ać  i byt ich za­
bezpieczyć i w pewnej mi. r e do istn ien ia  ta ­
kich szkół przyczynia się suuweucyam i gm ina 
m iasta Krakowa, W ydział k rajow y i rząd. 

Zaznaczyć należy, że szkoły zawodowe wcho­
dzą obecnie w zakres działania — nie jak  da­
wniej -  Rady szkolnej krajow ej, lecz mini­
sterstw a robót publicznych.

Porów nanie szkół zawodowych dla rękodziel­
ników ze szkołami h indlowemi uzupełm ijącemi 
dla p rak tykan tów  handlowych wychodzi — jak  
nas sfery kom petentne inform ują —• na nieko­
rzyść szkół hand low ych  (niższych), gdzie fre­
kw eneya je s t znikomo mdłą z powodu oboję­
tności kupców i  pewnej niechęci, ja itą  okazują 
pryncypałow io do posyłania sw ych p rak ty k an ­
tów do tych  szkól

Wtorek. 10  I  »«apud* 10O §,

W ocenieniu więc korzyści ze szkół sawodo 
aych dla młonego pokolenia, dla przyszłych 
wytwórców, rękodzielników  i przemysłowców, 
rękodzielnicy krakow scy  dają  przykład godny 
laśladow ania przedstaw icielom  innych zawodów 
a zwłaszcza kupieckiem u.

Odpowiedzialny redak to r i wydawca: 

Michał Konopiniaiki.
R u c h  p r z e j e z d n y c h

Kraków, 0 listopada.
HCTEl. KRAKOWSKI: a r  N. G adim  I ewkowń z  i  Pe­

tersburga, hr. Ludw ik Mostowski z Płocka, Leonia K ar­
ska z W arszawy, dr B ernard  Zinkowicz z Z^grzeoia, 
di O ttm ar T etrac janc  z Gori (t\ankaz), d r  W ładysław  
Szczęrnowicz z Narwiszok (Li.twa), br. Karol Z lan tyusk i 
z K uuiszek  (L itw a), Leonia Ż uraw ska z Baranow iec (U- 
krainai, eks. Leopold oj oyniłłowicz z W ilna, d r Jan  Do- 
giei z K azania, inż. Karol K ozietulski z Siem iatycz (W o­
łyń). iu i.  E ugeniusz L afargue z llijnn  . inż. Leon W ie- 
rzycki ze Lwowa, Jeun  Alisson Maxwe!l z Indianopolis 
(S tany ż je d  ), W ładysław  C zarao ta  de Bojary B ojarski 

Mt.riampola, inż E m il Św ierczewski z żoną z R adw a­
nowie, d r A leksander 1 ers z Nowego Sącza, dr S tefan  
żn am ięck i z Krakowa. X. prof. S tefan  Dem biński z Flo- 
renoyi, S tanisław  Suchecki z żoną z Falniow a. CPtomar 
K naui i  Nasiechowic (Król. Pol.,), Seweryn Lisicki z żo­
na z Pobiednika (Król, Pol.). Kornel Gąsiorowski * m a 
tk ą  z Jasi i, inż i lf re d  D ankiew  cz z żoną ze Lwowa, 
X. Albin Stopaa z P rag i, generał. K am ila H orw at j  Char- 
biua (M andżurya). bar. E m uia B udberg  z Dorpadu, inż. 
A rm and Noel z E lbeu t (F ran c ja ) , ekscel. Ig o r ArsenieW 

Kestrom y, inż. Lncyan P otnralsk i z żoną z G niezna, 
dr Adele Sterroz z Lozanny dr D ym itr Iw anow icz s że- 
n ą  z U ialska, d r E m tr Ł o rlk ipan idzo  z D a tu rau , prof. 
Adan. K nrybnt Daszkiewicz z Brześcia L itew skiego, prof. 
Claude de C am pacij z Sarony. Morya Seliager z W ilna, 
S tan isław  Staw iski z żoną z W arszawy, d r A nna Leim- 
nard z Morawskiej O strawy, m ie lą  Adwentowicz z m at-1 
ką z W arszaw y, P au lin a  Jaroszyńska  z Częstochowy, 
Ignacy T om anek z Rajczy, W ojciech M akoski z żoną zć 
Ij w o \y £i

GRANO rł&i’EL: h r. J a n  S tadnicki z W ielk iej W si, h r . 
S tan isław  Kom orowski-Saffczyński i hr. W acław  Konsn 
jow ski-Suficzyński z Hrnhieszuw a (Król. Pol.), S tan is ław  
ć w ik ie ł z Sandom ierza, A nna Dom aniewska z ż y to m ie ­
rza, hr. Józef P la te r-Z y b e ri z Moszkowa, Z bigniew  H« ■ 
rodyński z Z b jdn iow a, Teofila W artanow iczow a z Dźwi- 
niacza, O ktaw  Doschot z Mielca, M. Sehbu z Berna. B..
? V ulitsch  z Paryża, A. Lodin z Paryża, 1 dolf Schwen- 
tzel z Strassbnrga, Zofia D om aniew ska z Żytom ierza.

(Tylko dla P. T. Inteligencyi p ierw siorzęana.j

Szkoła TaAców 
E. WI t kay  i Syd

312 7 10 Rynek, „Pałac Spiski"
pjzyjm uje zgłoszenia codziennie od 10-1  i od 4 -7 .

B A ^ M O
opakowanie i koszta przesyłki a zatem po cenach 

jak v, Krakowie

f f s z y s & h  t o w a r y  s p o ż y w c z e :
Korzenne, Delikatesy, Trunki, Wędliny, Owoce
przesyła do każdej stacyi kolejowej dom handlowy

ióztfa LitiKM o
W  K R A K O W IE —  STA R Y  T E A T R . 

Niekorzystanie Z ofiarowanych warunków byłoby 
krzywdą wobec eamogo siebie, ponieważ możność 
otrzymania towarów spożywczych z pierwszej rę­
ki —  duboruwych, czysto i bard o porządnie
utrzymanych i podanych a nie droższych od złych 
i nieczystych jest bardzo korzystną dla każdego 
sposobnością a dia Cennego zdrow ia o pierwszem 

znaczeniu:
„Szlachetne zdrowie,
Nikt się nie dowie
Jako smakuje 286 35
Aż się  zeusU|e“. Rock.

W szystkie towary z innych zakresów handlu 
w celu dopakowania załatwia się bezinteresownie.

I «
S O B O L E M !  U  E ł r a l & s S  I j f i r  i i b r i ł j .  ( n /  i j f e ł m w .

i m u s i  M i j i  W i s i  m  F n i  i l u  n u :  w i i a  i pvs Kr^owie, przy ul. Grt?uzkief L 3
Zakład a rtystrczno-kam ieiiiarsk i 

i budowl-my

Józefa Kulesza
naprzeciw  cm en tarza  w K rako­
wie, pos a ia  w iela i .rybór goto­
wych pomników ;p askowca, g ra ­
n itu  i m arm uru . Podejm uje się 
wykonania grooowców w miej ser
i na prow incji, Teleion 759. 

71 263 0

Dnia  b b. m . o godz. 11 w nocy przy w y­
siadan iu  z pociągu w łsierzanow ie za­
brałam  przez pomyłkę cudzy pakunek, 
a  zostaw iłem  swój, zaw ierający  2 pary 

obuwia.
352 -T akób G a z e k , W ie l i c z k x

R O t f Z K O f f l  0 O T O
że przyjm ę 2 studeutow  lub 2 panienki 
Opieka perlagog.-rodzic., m ęska ręka, 
zdrowy, obfity w ikt. Na żądanie kun 
w ersacya franc., niem., fortepian, skrzy­
pce, pomoc w nauce. W y..agr, 6 0 — luO K. 
D ługa 31, I p., na prawo. 619S 2 o

m e m ający konknrencyi.
Główny sfeDd: Ludwik Lazar, Kraków, 

uw. Anny 3. wg 33 0

Polecona przez pp lekarzy

Jurkiewicza dyetetyczna słaJawa źjftnla kawi, 
Jurkiewicza słodowa kawa systemu ks. K n;!?)).

w paczkach po 10, 20 i  50 hal.
Do nabycia w  lepszych handlach. — G łjw ny  

skład u  firm y 346 4 0
Handel kolonialny, Wielka Palarnia kawy

i  JURKiEWICZ - M  - Szewska 1 1

Handlowiec z egzam inem  i  ukończ 
kursu  ab itu ryen tńw  

Akad. handlow ej i  egzam in t m dojrzało ci s ko- 
ły realnej, przyjm ie w biurze 2 —3 godzinne 
zajęcie dziennie, Kraków poste restan ti za oka­
zaniem  kw itu  L. 62 2.  6232 2 5

3*óch studentów VII kl.gimn.
udzielą lekcyj na czas 5 mieś. za za 
płacenie im czesnego. Równocześnie bę­
dą udzielać nauki gry na manduiinie 
gratis. „K. i W.“ poste rest. Kraków 

339 9 0

K a p e l u s z e  d a m s k i e

najświeższe modele pa i/sh ie , poleca na obecny sezon

• Ó / E J P A  K A R M A l O S K A
KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA 7, I p.

W  wielkim wyborze kapelusze żałobne. 304 2 3  0

O d  R e d a k c y i  „ S F I N K S A 4.

Zeszyty „SFINKSA" za styczeń i lu ty  (w ydanie drugie) są już n a  wy­
czerpaniu, ale prenum erata za dziesięć obszernych zeszytów m iesięcznych (po 
sio k ilkadziesią t do dw ustu stron  druku) od marca do końca roku wynosi i.ylko 
rb. 5*/, w  W arszaw ie, a koron 15 w Krakowia u Gebethnera i Sp. I we Lwo­
wie u H. Altenbe~ga.

Kom plet „Sfinksa" od m arca stanow i całość, gdyż mieszczą się w nim 
od początku obie wychodzące w piśmie powieści („Rów ieśnice" Zofii R yger 
Nałkow skiej i „N ietota" Tadeusza M icińskipgo), nadto zaś w w ydanych dotąd 
zeszytach do w rześnia w łącznie: śpiew X V  „Sobieskiego pod W iedniem " Deo­
tymy, nowy ustęp  , Duchów" Świętochowskiego, „Szlakiem K aina" P rzybyszew ­
skiego, „Pieśni w spółczesne" Heinego, „Echa" Bukowińskiego, odczyty Oypryana 
Norwida o Słowackim, obszerne studyum  Igo. M atuszewskiego o „Dziejach 
grzechu", rozprawy: J .  K otarbińskiego o „D uchach" Świętochowskiego, A . No- 
w aczyńskiego o W yspiańskim , A. Chybińskiego o Chopinie i Moninszce, A. Ba- 
slera o m alarstw ie francuskiem , J .  K leczyńskiego o rzeźbie współczesnej, Wł. 
Bukowińsniego o Asnyku, M. R akow skiej o M eredicie i Sw m burnie; artyku ły  
i rozpraw y Abramow'skiego, B rucknera, Chrzanowskiego, Drogoszewskiego, F e ld ­
mana. Jabłonow skiego. Jankow skiego, Kodisowej, M asłowskiego, Lepkiego, Po- 
powskiago, Szucha, Steranow skiej, Topassa i iu.; u tw ory poetyckie: Asnyka, 
Norwida, K onopnickiej, K asprow icza, Gorouhcldego, Lem ańskiego, D ębicki ‘go, 
M arcinowskiej, M arkow skiej, Savitri, Ruffera, W olskiego, W ikszem skiego i w7, 
innych; po rtre ty  i au tografy  (na papierze kredow ym ) A snyka. Deotymy, Cho­
pina, Norw ida, Heinego, Żeromskiego, M icińskiego; p o rtre t kolorowy Święto­
chowskiego; wreszcie liczne ozdoby i winiety, tudzież reprodukeye rysunków, 
obrazów i rzeźb m istrzów  współczesnych i daw nych z Michałem - Aniołem, Ro- 
dinem i Jackiem  M alczewskim na  czele.

E eJak cy a  i A dm inistracya „Sfinksa" (llortenaya 4  w WarszaWie) w ysyła 
n a  żądanie prospekty, przyjm uje prenum eratę i ogłoszenia. ai9 4 0

T » . - i i ć i f >e c U i l S . S , s

p i i i ś e

grobo w©
pwozowe i  gospodarcze w  największym  wyborze p o  najniższych

cenach poleca. 836 a o

Aa ;»-rd pogrzebowy 
^ ' A 1 V A

■torom} 
uj«,i<uiu u jnsd

L
przy cL iw. Temosza!. i  tó przy piata SiczepaisLo, filia: sika Eoparslia L L —  isialsi Ir 33.

Zakład podejmują aię urządzeń pogrzebowycu, oraz sproirad-aaia awfck u  wizyażkuib
krajów  cnropej-Eicn. 246 228 0

O d d z ie l i e  n u m e r a  „J8. R e fo r m y 14
poranne po 4  h a l .( popołudniowe po 10 iiaL  za egzemplarz, nabywać można)

W Krakowie:
W A d roi n i s t r a c y i  „N. R e f o r ­

my", nl. Jag iellońska 10.
W  R y n k u  g ł ó w n y m :  T rafika  gł„ 

w Sukiennicach: Handel Karlińskiego, 
sklep (w hali) M ańkowskiej.

N a M a ł y m  R y n k u :  Trafika Al- 
fu sa ,  stolik Agencyi J. Hopcasa i Sal>  
raonowej.

Przy ul. S i e n n e j :  Handel J. Dęb- 
kowskiego (obok Giiunazyum św. Ja­
cka).

Przy uj. F l o r j  a f i s k i e j :  Handel 
Wokulskiego L 18, T rafka  Markowicza 
1. 22.

Przy nl. K a r m e l i c k i e j :  Ha. dd. 
J. Fkiera L 18, Handel Gwaraszkila 
I. 6, Gurawski 1. 46.

Przy ul. D ł u g i e j :  Handel Bęknera 
1.4, Handel Ł. Mackiewicza L 34, Han­
del F. Kusza 1- 33, Hanie] Berwalda 
1. 63.

P l a c  M a t e j k i :  Trafika Alekaan- 
droYucza w Hotelu Centralnym.

N a  p l a n t a c y a c h  w k i o s k u  u 
wylotu ul. Szpitalnej.

Przy ul G r o d z k i e j :  Handel Bau- 
ujingera 1. 10, W. Rosenblum, skład pa­
pieru, Handel Rympla i 60.

Przy n l Z w i e r z y n i e c k i e j ;  Sta­
nisław Nikiel, handel korzenny, L 29.

Przy uL S z p i t a l n e j :  Trafika G. 
Glucklicha.

P rzy  nl. W o l s k i e j  (przy moście: 
Handel J . G oldberea.

Przy nl. W i e l o p o l e :  Handel H. 
S ta tte ra  L 18.

Przy ul. S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
obok fabryki tutes W. BTilowskiego.

Przy  nl. W i ś 1 n e j : T rafika  1. 11
P rzy nl. D i e 1 1 o w s k i e ): Kiosk

biura Hopcasa i Salomonowej.
Przy nl. I f r a k <  w s k i e j :  (w  hotelu 

M ullera) Handel Mannego.
I r z y n l .  K r o w o d e r s k i e j :  Handel 

W ildstossera.
Przy ni. S z e w s k i e j :  Handel Kro- 

tschmera L 23.
P l a c  W W . ś w i ę t y c h :  Handel 

Fromm era, 1. 11
Przy  ul. D t m i n i k a ń s k i e j :  Tra­

fika K. Schn ibera, L 2.
Przy nl. Lu d i ez: Handel B. Rosen- 

atocka, L L
Przy ul. L a b i e  z: Handel Jakóbo- 

wicza.
W Podgórzu:
K sięgarń,a Poturafskieg*. Główna 

trafika.
W Dębnikach:
Handel J. Pobndkiewicza, Rynek 166.
Na Zwierzyńcu:
Handel Dutkiewicza.

♦  ♦  ♦

Z drukarzu Literackiej w Krakowie, nl Jagiellońska 10. Rządca Drakami L. K. Górski.


